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Wiadomości krajowe. 
idar ugi sieme HOD poal 
Z Berlina, dnia 27. Kwietnia. 
Przybyli: J0. Xiążę Wilhelm Radzi- 
wilt, Generał Major i dowódzca 6. brygady 
obrony kęajowyśi, i JO. „Kiążę, Bogusław 
Radziwiłł, z Poznania. parea 
è i ji eee 0 oA 


i ZU $ o prne ge: ZO 

<; Wiadomości zagraniczne. 
Pol.sk a. 

Z Warszawy, dnia 23, Kwietnia. , 
Ma być urządzona regularna. żegluga pa: 
wa, między, Warszawą a Gdańskiem „dla;por 
różnych równie jak dla tawarówy.., Pierwszą 

p był. temi dniami mniejszy 


podróż na próbę od 


z: obydwóch, tutejszych parostatków, Dnia 
2 me b zawinął tenże.do Gdańska po 5dnio- 


wój żegludze, wszakże dzień jeden przepę- 
dził w Płocku a drugi w Toruniu s-s] -o 
Znad prany polskiej, 8, ,10. Kwietnia, 


' Roąchodzi się tu.pogłoska z Kalisza wyszła, 
że wielk część wojska rosyjskiego, które 4éj 
zimy. w. Królestwie Pols iém stalo, mianowis 


cie jazdę, do. gübernii ipoluduiowo „wschoś 
dnich cofnąć postanowiono. „Nowe ograni- 
czenie czasu służby  wojskowćj powszechną 
sprawiło radość, — Około kolei żelaznej do 


W Sobotę. dnia 4. Maja, 


Tont 184fe 


Krakowa. ciągle jaknajgorliwićj pracują Sol- 
brzymie to dzieło skorym postępuje krokiem. 
Podobnie twierdzą z największą pewnością, 
że zamierzona północno - wschodnia ~ kołej 
z Warszawy do Dzwiny wkrótce do skutku 
rzyjdzie. Kolej ta sprowadziłaby upadek 
andlu nadwiślańskiego l zadałaby Gdańskówi 
cios śmiejtelny. | o. RAL? godai MER |. 
1) se naj E E E E S 

| Z,Petersburga, dnia 3. Kwietnia. 
Jak słychać zatwierdzono juź uchwałę ò za- 
łożeniu kolei żelaznćj międz Petersburgient 
a Moskwą, o której od kilku lat przemyśliwae 
no. „ Zajmie się, nią, PFaowarzystwo akeyan: 
uszów , liczące już znaczną. liczbę „cz onków 
zagranicznych. „W takim razie zapewne je- 
szcze tego lata roboty około nićj zozpóęzny. 
Rów noważenie już zmarły Gerstner ukończył. 
Naczelnicy gubernialni upoważnieni zostań 
do czuwania nad tem, aby z początkiem bier 
żącego roku ściśle wybierano od paszportów 
wszystkich za granicę jadących osób opłatę, 
rzepisaną ukazem, z,dn. 1. rześnią Tę 2. — 
W. południowych prowiacyach państwa co. 
raz.więcćj węgli kamiennych odkrywają, które 
rzy coraz większóm w ytrzebianiu lasów i zwię- 
zaniu się ceny drzewa, wybornie się użyć da- 
dzą. Porucznik od inżenierów, Rinski, dopiero 
niedawno temu odkrył yy Kaukazie, niedale- 


i givi 
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ko Stawropola pokład tych węgli, i ma na- 
dzieję, że je i nad Kubanem znajdzie. Wiel- 
kie to dobrodziejstwo dla ubogićj wy lasy Kau- 
kazyi Wydobywanie i przewoz węgli kae 
miennych da się tu z małym uskutecznić 
kosztem. à 
Francya. 
Z Paryża, dnia 22 Kwietnia, | 

Dziś nadszedł tu urzędowy raport o pietw- 
szé) wypran ie (renerała Bugeauda z Algieru 
do Medeahńu. Jest on z dn. 43. b. m. i nastę- 

ującej osnowy: „Dnia 30. Marca wyruszyła 
z Algieru jedna kolumna, zasłaniająca tabór, 
który d. 3. Kwietnia w Medeahu stanął. Ró- 
wnócześnie przedsięwziął (General Duvivier 
rozpoznanie gór pod Beni Salahem, w celu 
odkrycia ile możności krotszćj drogi, od do- 
tychczasowćj przez Muzajah, Kabylowie ciągle 
na niego nacierali, ale im zawsze mo stawiał 
opór. Na jsamóm mpieg z gór rzył na 
j go aż tyłaą Barkani, były Bej Medeahu. 
Gene al Duvivier utracił z początku kilkuna- 


stu ludzi; ale Pułkownik Bedeau, przewodni. 


czący tylućj straży, wiezadługo znowu zacze. 
pne działanie rozpoczął i_nakoniec nieprzyja- 
gila ziwielką stratą odparł. i 
i uciąźliwćj przeprawie utraciła kolumna Ge- 
nerała Duviviera 11 ludziew zabitych 1-54 w 
ranionych, Gdy główna kolumna tabór do 
Me ea u odprowadziła i wracać się zaczęła, 
natarła na nią pod lasem oliwnym dość liczna 
jazda. Bataliony 23., 48. i 24. pułku, pod 
dowództwem Xięcia Aumale, pozdejńiówały 
tornistry „uderzyły natarczywie na nieprżyja- 
ciela 1. odparty go z wielką stratą. Dnia 4g0 
jazda i regularna piechota Abdel Kadera ude- 
rzyły na straż tylaą, zoztajicy pod rozkazami 
Generała Changarriera. Bój ten, w którym 
straż tylna mężnie czoło * stawiła, bylibyś 
my drogo opłacili, Generał  Changarnier 
owiem odniósł ranę, którą podzytkowó 
za Śimiertelną poczytano; ale gdy mu kulę wy* 
gobyto, stanął znówu Generał ten na czele 
swego wojska i stanowiska swego opuścić nić 
cheat. ‘Na lewóm skrzydle walka ta moglaby 
$ię była stać jeszcze, z powodu nacierania 
dwóch regularnych batalionów,* ńiebeźpie- 
LEEI.) l 1 - y + 
czqicjszą, gdyby Kapitan Dengy jednym 
batalionem 23go pułku'i Puikownik “Smidt 
na czele oddźjiaht saperów” nie byli z tyłu i 
z boku na wojsko Abdel Kadera napadli. Oby: 
dwa bataliony regulatne' rozbito i przy tej 
3) osobności zmocznią część olii w zy trupem 
położono ; 11 Arabów: w ręce masze wpadło: 
Naślępnie nieprzyjaciel na wsżystkirh _puni 
ktachi cofać się zaczął, "i nie śmiał już niepo- 
koić kolurtiny, która; zmusżona udać się po 
drugi jeszcze tabor do Muzajahu;' nieprzyja- 


W dlugićj téj į t 
maż. ATT: odwłoki, 


ciela ścigać nie mogła. T ten drugi tabor ró- 


wnie szczęśliwie jak pierwszy w Medeahu 


t stanął. Tym sposobem opatrzono w krótkim 


czasie Medeah w 400,000 racyi żywności, a 3 
utarczkj, stoczone przez nieprzyjaciela w celu 
przeszkodzenia zamiarom naszym, mogły go 
nanowo przekonać, iż nigdy planom naszym 
oprzeć się nie zdoła, i że bezkarnie kolumn 


"naszych w pochodzie zaczepiać nie będzie.« 


Podług Monitora algierskiego niepo 
rozumienia z rządem marokańskim w korzy. 
stny dla rządu francuzkiego sposób załatwiono. 
Gabetoator marokański w Vogadone, który 
postępowaniem swojćm nieporozumienia te 
w utracił swój urząd, a żołnierza ma- 
rokańskiego , który Konsula francuzkiego obra- 
ził, przykładnie ukarano. Gdy nowego Kon- 
sula francuzkiego w Mogadone ustanowiono, 
Marokańczykowie banderę francuzką 21 wy- 
strzałami 4 dział powitali, > 

już od miesią- 


*  Anstrukcya procesu Darmesa 

ca ukończona, a przecież obrady w Trybu- 
nale parowskim, jak teraz słychać, dopiero 
dn..15. Maja rozpocząć się mają. Zapewniaią, 
iż w chwili, gdy "Trybunał parowski zwolać 
miano ,, słabość Pana Pasquiera stała się przy - 

Później obawiano się, 

się-sprawa ta -w czasie + brztu Hrabi-Paryża 
nie toczyła, i ztego powodu postanowiono 
proces mirah spia wysktaja odroczyć. Zre- 
sztą od dość dawnego już czasu nie badano 
larmesa, i zdaje się ńawet; iż nie chciano 
go badać, gdy niedawno temu oświadczył, 
iż nowe zezna rzeczy. Znudzono się juź jega 
domnńiemanemi zeznaniami, które się zavyszę 
czczemi okazują. © > PR e w 4 

, Kommissya budżetowa kazała sobie przeło- 
żyć wczoraj raport o rozdzialę dotyczącym 
się Ministerstwa wojny. Obecnie! ju jej się 
tylko pozostaje rozbiór rozdziału o Minister- 
stwie, marynarki. Pan Lacave- Laplange bę- 
dzie mógł w końca tego miesiąca zdać bkoń- 
czony przez siebić calkowity r4port. Obrady 
nad pytaniem, dotyczycóni sig utwórzenia 
A pułków jaźdy i piechoty, podały spo. 
sobriość: dó duść ważnój titerpellacyi, “ty pia 
dimo, że obie dó'żgłębićnia kredytów n4 184 
1'1841, ustanowione Kortihissye "gadikysśry” 
dek' teń, uchwalony przeź gabinet z d. 17 Ma 
ca; laba zaś, dla otrzymania żupelnegć 


jaśnienia w t6j mierze, oddała sprawę tę K 
missyi btrdżetoywej, *złożónćj 2*18 człońk 
Prezes Kommiasyi, prag, ący ecz tę ALPE 


obszernićj rożebrdć, kazał pot 

ływać wszystkich diłóńków A al. raj nią oh? 
rad, w miejsce 18, '*15' ich się tylko stawiły: 
Skutkiem przegłosowańńia b$ł8: iż się B człao 
ków za utwótzenieny a 7 przetiw utworzeniu 
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nowych pułków oświadczyło. Nazajutrz sta- 
wili się jeszcze 3 pozostali członkowie, i cho- 
ciaź ci oświadczyli, iż się do „zdania mniej- 
szości przychylają, uchwałę przecież poprze- 
dnią zatrzymano. kr 
dnia 23. Kwietnia, | 
Kuryer francuzki opowiada, że w mie- 
szkaniu Pana Levis onegdaj zgromadzenie 150 
legitymistów. się odbyło. : Pan Villele przewo- 
dniczył mu. Zwołano je zaś, aby przyjąć 
ap te 22 > Xięcia Bordeaux. Jakoż p. Vallele 
istotnie list młodego Xięcia tego miał przeczy- 
tać, w którym rady przyjaciół swoich w Fran- 
cyi zasięga względem, zamiaru ogłoszenia tam- 
że manilestu, podobnego do oświadczenia, 
uczynionego - niedawno przez Pana. Dreux- 
Brćzć w labie Parów. Zgromadzenie bylo 
tego zdania, że chwila obecna do takowego 
obwieszczenia mnićj stósowna, postanowiło 
wszakże równocześnie, aby, jeden z zgroma- 
dzenia do Górz się udał, by świadczyć o 
uniesieniu, wznieconćni przez, uczucia mło- 
dego Bourbona. 
Ši 'chać, że większa część Arcybiskupów 
i Biskupów, których się na uroczystości 
chrztu Hrabi Paryża w stolicy spodziesyano, 
się wymówiła i na chrzcie obecną nie będzie; 
tak tedy teraz tylko na przybycie, X. Bonald, 
Arcybiskupa PNAPUŚR INA, „rachu 4, 
Królowa Krystyna, dawniejsza Regentka 
Hiszpanii, dnia 19. wieczorem do Lugdunu 
„przybyła. Zaproszenie Króla Francuzów, aby 
na chrzcie Hrabi Paryża obecną być raczyła, 
spowodowało ją do zmienienia zamiaru po- 
dróżowania przez kilka miesięcy po 
ry. Królowa Krystyna w skutek tego wez- 
wania pozajutro do Paryża przybędzie. 
Anglia. ; 
Z Londynu, dnia 23. Kwietnia. 
Dziś rano rozsiano znowu na giełdzie po- 
głoskę, iż parostatek »Prezydent« ocalał ; wia- 
domość ta opierała się na kilku wyrazach, 
które krewny Kapitana Robertsa, dowódzcy 
»Prezydentac, ołówkiem na liście pisanym 
z Bristolu do swego brata w Londynie, na- 
kreślił; wyrazy te brzmią: »Przybyły do Wa- 


terford z Bermudy okręt przywozi wiadomość, . 


iż» Prezydente do owej wyspy zawinął, « 
Pusarz listu tego mieszka tuż na wybrzeźu w 
Bristolu, gdzie okręty z W aterfordu lądują, 
` i mógł tamże dowiedzieć się o tćj yy ladomości 
już po odejściu poczty do Londynu; Inni prze- 
„cie sądzą, iż, gdyby wiadomość ta prawdzi- 
wą była, byliby agenci w. Waterfordzie lub 
Bristolu niezawodnie spiesznie kawiarnią 
Lloyd o tém zawiadomili, - Ei 
O udziale Francyi w nowym traktacie do- 
tyczącym żeglugi przez Dardanelle, Mor- 


Szwajca-. 


ning Chronicle następujące, nieco cierp- 
kie umieściła uwagi; „Pan Guizot udaje, ja» 
koby przez podpisanie małoznacznego układu, 
albo klauzuli układu, Europę uszczęśliwi, a 
Pan Thiers, rzecz całą aż do śŚinieszności 
przesadzając, układ ten upodleniem Francyi 
i przystąpieniem do ostatnich* rozporządzeń 
na Wschodzie, być mieni. Wszakże układ 
przestrzegając ostróżnego milczenia względem 
Egiptu i Syryi, tyle tylko wyraża, że Fran- 
cya zbrojną ręką na teraz do urządzeń tych 
mieszać się nie będzie. To jednakże prawda, 
że Francya przez ten układ znowu palec swój 
wtyka do spraw W schodu. Zobowięzuje się 
z Mossyą, aby nie dozwalać Anglii przesćłapia 
siły zbrojnćj przez Dardanelle, i zobowięzuje 
się z Anglią razem, wstrzymywać Rossyą od 
wysłania siły morskićj przez Bosfor P; Gui- 
zot ma tu więc wątek układu albo sprzymie- 
rza z Rossyą przeciw Anglii, aibo z Anglią 
przeciw Rossyi — stanowisko takowe doga- 
dza zaiste dumie próżnego Francuza. 'TPuszy- 
my sobie, że układ zostanie podpisany, raz 
ponieważ Anglia o zaczepce ani myśli, kiedy 
polityka jej na morzu Sródziemnóm tylko 
utrzymać chce wszystko w dotychczasowym 
stanie, a powtóre, ponieważ się w tém pó- 
rozumiano, że odrzucenie i jednćj tylko klau- 
zuli przez Francyę, koniecznie za znak niezu- 
pełnej jéj zgody z Europą poczytywane być 
musi. Ale Pan Guizot ani nie uszczęśliwia, 
ani koncessyi nie robi, podpisując ten traktat, 
i nie widzim przyczyny, dla czegobyśmy go 
na rachunek tego układu chwalić, albo dla 
czegoby go Pan Thiers za to ganić miał." 
Wiadomo, że zmarły angielski pisarz i mi- 
łośnik sztuk pięknych pan Standish z Duxbu- 


|; Ty- Hall, kosztowny swój zbiór obrazów i bis 
, bliotekę podarował Królowi Francuzów. O- 


becnie dowiadujemy się, że baron Taylor, 
przybył teraz do Duxbury dla odebrania imie- 
niem króla tego zapisu. Dziennik Liver- 
pool Standard opisując to zdarzenie tak się 
wyraża: »Z ukontentowaniem donieść inoże» 


' my, Że król Ludwik Filip w tym wypadku 


prawdziwie monarchicznie postąpił, Szanując 
wolę zmarłego, król przyjął zapis, lecz zarae 
zem objawił zamiar, zastąpienia główniejszych 
obrazów innemi podobnćj wartości. Dla tego 
zostawione ramy zapełnione zieloną jedwabną 
materyą dla uniknienia nieprzyjemmnego wraże- 
nia, jakie próżność ich sprawićby mogła. Do 
pajkosztowniejszych obrazów w zbiorze pana 
Standish należy Ecce homo -Murillego przez 
ostatniego właściciela 800 funt. szterl. szaco- 
wany. Pani Standish dala poznać w obec 
barona Taylor niejaki żal z powodu rozsta- 
wania się z tym obrazem, a baron bardzo ù» 
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przejmie prosił aby go zachowała jaka dar 
króla francuzów. Podobnie i co do biblioteki 
miał takim okazać się Król Łudwik Filip. „Nie 
zabierze on żadnego frantuzkiego dzieła, po: 
zostałe zaś nowemi zastąpi. Słyszeliśmy że 
pan Standish obrazy swoje na 32,000 funt. 
szter. bibliotekę zaś na 14,000 funt. szterl. czyli 
oboje razem 46.000 funt. szter. szacował. 

Morning Chronicle donosi, że osoba 
posądzona 0 ostatnią kradzież w zamku Wind: 
sor dla braku dowodów na wolność puszczo- 
ną została. © , ie 

Niemy. 
Z Wirzburga, dnia 21. Kwietnia. 

Tutejszy Merkury frankoński powiada: 
W tej chwili otrzymujemy od jednego z na- 
szych korrespondentów w Wirtemberdze na- 
stępujące doniesienie: » Pospieszam zawiado 
mić WPana, o wydanym przez naszego Mi- 
nistra spr. wewn. rozkazie do naszych urzęd. 
poca!., aby te, pod karą 15 zl. reń. za każdy 
poiedyńczy przypadek, kaźd;y numer » Kurye- 
ra frankońskiego«, »Sionu«, » Przyjaciela re- 
ligiic, »Katolika« i „Głosów katolickichu przed 
wydaniem go abonentom do cenzury w >ztuł- 
dardzie przesćłały.« („Kuryer [rankoński do- 
łącza do tej wiadomości gorzkie wyrzekania 
i a gn EZ , co niogło RROAYE 
az wywołać, w czóm zapewne katolicka | 
Pra e Rolene SU AE maly AN TUEN 
żresztą ani zabiegi téj kapiluły, ani literacka 
czynność liberalnych katolickich jisarzy, jak 
Professora Pllanz i t, d. nie nie. dokażą rze- 
ćiw duchowi, jaki się raz między katolikami 
w Wirtembergii objawiła) 00,00% 


i Ta-rc ya, | i 
Znad granicy tureckiej) d. 12. Kwietnia. 
Nad, morzem Kaspijskitm więtkie czynią: 


z 


otowańia do tezorecznć wyyrawy prze” 4 
rzy 5 yt 


ciw Czerkiesow. Wkrótee zapewne dowie 
my się coś o działaniach wojska rossy skiega. 
Z Stambułu odebraliśmy cotylko listy głoszące, 
że protokóły Londyńskić tamże d 5, Kwieltn. 
przybyły i bard Ponsonby obecnie dò zdania 
imnych Reprezentantów przystąpił, aby Portę 
skłonić do uczynienia koncessyi dla Mehmeda 
. Alęgo. Jakoż Porta ochoczo żądaniu: temu 
zadość uczyni, pozwolila jednakże sobie przez 
Rifaata Beja, sprzyjającego W icekrólowi, po- 
słom mocarstw nowy przedłożyć wniosek, 
tego rodzaju, aby sukcessyę wprawdzie 
na rodzinie Mehmeda Alego ograni: 
czono, ale wybór każdorazowego jn. 
dywidualnego następcy arystokracyj: 
Egipskićj pozostawiono, „albo innemi 
słowy, kraj sam uczyniono niezawislym. Sq- 
dzą tu powszechnie, że rada ta od Hrabiego 


Pontóis pochodzi, „Jakkolwiek bądź, nowy 
ten wniosek ostatećzne załatwienie sprawy 
znowu przewlecze.* be 43 aB 


wm 


Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. — Dziennik Urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu ż d, 27. Kwietnia o3 
be'muje między jnnćmi ogłoszenie, tyczące 
Postępowania we wzgiędzie prośb o uwolnie: 
nie ze słuśby żołnierzy zostających w wojsku 
liniowćm; — obraz wypadków zarządu król. 
instytutu kar w Rawiczu za r. 1840, z którego 
tu następujący wyjąti k umieszczamy: 1, Liczba 
osób. Było uwięzionych w instytucie w r: 
1840. ogółem 857 winowajców, jakoto 700 
osób płci męskićj i 157 pic? żeńskiej, Co- 
dzienna w średnicę liczba wynosiła 509 osób, 
tj. 418 plei męskiej i 9 Żeńskiej; umarło 45: 
38 pici imęzkiej;*7 płci miewieściej. Qddańe' 
do instytutu 31): 255 pici mężkiej i 55 żeńc 
skićj;. puszczono 501; 318 plei męzkićj i 83 
płci Zeńskićj. Nik nie uszedł. Dnia ostatńie« 
go Grudnia 1840 było w instytucie 452 osób: 
382 płci męzkiej i 74 płci żeńskiej. II. let 
zarobek. Osoby te zarobiły; a) robotą dla in: 
stytulu 170 tal. 6 ssm 6) istotnie gotowizną 
11540 tal. 1 srg. 4 Ten. ogółem 13541 tal, 7 sreg. 
4 fer Wypada więc na głowę'JU tal.. 2 sig 
8 fea. TIL. Koszta na utrzy manie instytutu, 
4) Stołowanie winowajców "na 509- osób 
9716 tai. 12 srg. 11 fen. a zatem w średnicę 
od ossby +9 tat. 2 srz 8 fen. 2) odzież dia 
509 osób 3177 tal: 11 srg. 2 fen, a zatem na a. 
sebę: ay płci wężkićj 6 tal. 14 sr. 10 fen" by 
pici żeńskiej 5 lał, *6 fen, 3) Reszta kosztów 
utrzymania: a) nadzarobek w iężtiów 1531 tal, 
| sri 10 łen. b) koszta ne narzędzia do robót 
347 tal 7 srg. 5 len. c) nadzwyczajne koszta 
wyzywienia 172 tal. | sry 6 fen: d) wszelkie 
inne koszta, place, Temuneracyje, koszta biy. 
rowe, opał, swiatło, ochędóstwo , leki, sprzę. 
ty, koszta podróży i budownicze 10,858: tal 
16 srg; 4 fen. 12.909 tał. 3 fem- ogółeny 25 796 . 
24 srg. 4 fen. a zatem na glowe 25 tal. Ag: f 


10 len. Odciąguąwszy zarobek wigów 
, €źmiówy «w 
kwocie 13,541 tal. 7 srg. 4: fen pozostanie 


12,255 tal. 17 srg. jako niezakryta kosztów is: 
lość, z kiórej przypada rocznie na głowę 24 
tał 2 srg. 4 fen. a na dzień tesgr. 113g$ fen 
Pórównywając *koszta osobiste „winowajcy, 
a) na żywność w średnicę #9 tal. 2 srg- 8 ten, 
b) na odzież 6 tal: 6 srs płen, z zarobkiem nai 
głowę 30 tal. 2 srz 9 (en. okazuje się przewyż. 
ka 4 tal. 24 Srę,.2 fem. nad ilość kosztów na 
niego. Pomiędzy 343 nowo przyjętymi vyi. 


KU 
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nowajęami było 105 osób) które pawróciły 
do występku, t. j. 85 osób plci męskićj i 20 
żeńskdej. Co do wyznania wiary: było z znaj- 
dujących się ww detencyi 857 osób: 4) katoli- 
ków 635; t'j..547 ptei męśskićj, 118 płor żeń- 
skićj; b) ewangielików 190, t. j. 154 płci mę; 
skićj, 36 żeńskićj; c) żydów 02, Ł j, 29 płci 
męskićj 3 żeńskićji co czyni ogół 657 osób, 
Przyczyny detencyi: a) za łupież, kradzież i 
oszukaństwo 657, t. je 567 płci męskićj, 90 
żeńskićj; 6) za zamierzone 1 dokonane mor: 
derstwo 36,'t j. 23 płci męskićj, 13 żeńskićj; 
c) za podpalanie 30, t. j. 18 plek męskićj, 12 
żeńskićj; d);za opor zwierzohności 6; te j.'6 
płci męskiej; 'e) za obrazę majestatu 3, t kig 
ptei uięskićji f) wa wzbroniony powrót do 
krajów Pruskich 2, t. j2 płci męskićj; g) ża 
kazirodztwo 5; t.j. 4 płci męskićj, 1 żeńskićj; 
h) zasodomią:11, ti jtt pici męskićj;, i) za 
porubstwo, ukrycie brzemienności i połogu 
34, tj34 płci żeńskić,; k) za zgwałcenie kos 
biet 10, t.j. 10 płci męskiej; /) za bigawią 8, 
toj 2 piei męskiej 1 żeńskićj; = m} za, inne %vy- 
stępki60, t. j 54 płeimmęskićj, 6 żeńskićj; ogółem 
857 osób, t. j. 70v plei męskiej, 157 żeńskiéj; — 
przepisywe względzie policy: paszportowej; 
< 0 'cGenie'pi awek; —' doniesienie, że po u 

staniu ośpicy pomiędzy owcami dominii: Nar- 
szewa, powiatu d’ leszewskiego,' kordon wsi 
rzeczonej: niniejszćm się znosi; — iż jarmark 
w Grodzisku naznaczony na'd. 25. Maja, «od: 
będzie się już dnia 17.:Maja r. b.; — nastę: 
pujący przedmiot cenzuralny: Wolnó przeda: 


"wać następujące za granicą wyszłe pisina pal: 


skie: 1) Kazania na wszysikie Niedziele i 
Święta calego roku, przez Balickiego. wów 
4835. i 1830. 2 tomy. 2) Życie Napoleona. 
9. 10.1 14, zeszyt ze stalorytami, Warszawa 
1840. i 4W' y rierwiosnek.  Noworocznik, 
Warszawa 1641, 4). Teatra Warszawskie. 
ty zeszyt 5go oddziału. - vvarszawa: 1540 
5) Kaleidoskop Warszawski. Warszawa 1840: 
6) Powszechne ogrodnictwo js przez Czepiń- 
skiego! = Warszawo 1841, 7) Esprit de la 
conversation franqaise, | w “yayku * polskim, 
niemieckim i francuzkim. / Kraków 4540. 50) 
Biblioteka Warszawska, Zeszyt ze Stycznia, 
jłŁutegó+ Warszawa 1841. 9) Biblia Wuy. 
ka, zesżyłt 15 d9 19.5 Łwów 1639. 10) 
Lwowianin, zeszyt 4. do 10, 18.9: „Lwów. 
doniesienie," Że -naterritorium wsi łomnice 
w powiecie Międzyczeckini powstala nowa 
buta szklaną y które) nazwę: «Łpmnicka huta 
szkłlatraa dano; = polecenie*dziełka przez A. 
Korhe „Gospodarz wieski jukimby być powi ` 
nien; — i następujące kroniki osobiste: Łąk 
tór medycyny i chiratgin Wiktoryn Kramar- 
kiewicz, approbowany pod dn. 1. Kwietnia 


r. b.s przez, Król. Ministerstwo s s J- 
wnych, naukowych i lekarskich, oe aiz 
znaniu jako: prakiyeany dekarzsi chiru 
Praktyeany lekarz ;L r. medycyny: Korol Hers 
Eyi: Lean pariani wię iz Poanania do 
(Z Ty. Perersb) m p trdi 
yg. Petersb) — Literackie. ści 
( Dok.) — Wróćmy do naszych kaze 
Dzieło; tak pożądane, tak oczekiwane Hrabiex 
80H. Rzewuskiego (boim się mówić więtój; 
aby nas źli ludzie, nie posądzili, 'że tylko mi 
rzym jak nam odmierzono). —sj ) stóśwóń kacie 
literatury z bistoryą*, nie; wiadomo jeszcze 
jak i kiedy wyjdzie., Wielka, nieodżałowan 
szkoda. Za to zjawia się nam nowy key 
nym. — P. Jarosz Beyla — ;którego czytali; 
wy w rękopiśmie mięszaniny,. przewybore 
ny zbiór najświeższych, najśmielszych.i naj 
żywszych mysli, i najżywszych pełnych do: 
wGipu obrażków, — Kto tylko odczyta choć 
kawałeczek, przyzna, nie wątpię, żeśm! ma- 
ło, bardzo inało powiedzieli, — -Eóż to o 
żywy obraz naprzykład, ów nieporównanys=: 
„Wieczóć literacki", jakie charaktery. ph ko 
styczne, wybitne, a nie karykałary jednak e 
— alesdość, przeczytacie. Xiędza Hołowiń- 
skiego „Vielgrzymki:+ Tom pierwszy trzye 
malśmy w rękopiśmie w ręku, przepatr s 
bśmy, czytali w części — widzieliśmy ssiychi 
do niego busseldorlskićj szkoły, portret er 
ra 1 t. d. bo trzeba byście wiedzieli że wyj. 
dzie Pielgrzymka w wydaniu, na jakie w w 
tość jej zasłużyła, ozdobnem, smakownem. 
kosztownćn — Nie mniej przeto musi być 
popularną, ta pelna namaszczenia, katoliciza 
wu zdrąwego; poezyi i myśli i czucia xiążk 
pierwysza polska po Sierotce. Za drugą kai 
zamierzona publikacyą; musiemy pełneru gorə 
liwości A. Hołowinskiemu dziękować; za pos 
wzięty zamiar wydania pism móralno - floja. 
ficzny ch Ojców Kościoła, u nas, rzetelnie: 0- 
wiedziawszy, prawie nieznanych, Zbadal on 
ducha czasu, „ducha czasu u nas, któren wi- 
docznie rzuca sięw objęcie religii objawionéi 
gdy: zachodnia: Puropa tonie w smiesz A 
pantheizmiej doktrynie, któż nie widżi żę 
skająck, tyłkasider X It. wieku; już sprucha 
niale i; śmieszne, „doktrynie która tylko jest 
módą, ibo me maje zasady, nierhoże. nawet 
nazwać się naukąę nieśtmie się nazwąć rel; i 
— Gdy avięc-wszyscy pragną u nás: wiary i 
pokarmu, dja duszy z wiary, 'piękną 'jest my- 
ślą, wywieść Ojców:kKeścioł pianidiądoralić > 
i niemi okazać, Że tem świat nu6wy, > tak ros? 
zumny į nic przeciw nih równie giuhtowne- 
go; równie pięknego postawić nie móże. Pi- 
sma Ojców Kościoła tluniaczone i czytane w 
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XIX: wieku, sg niejako dowodem że nasza 
wiara hie jest; jak żli mówią, wiarą pewne- 
gó okresu czasów ; ale'wiarą wszystkich wie- 
ków, | wszystkich krajów i ludzi, którćj nie 
nie wzruszy, =którćj może 'się zaprzeć zły i 
łupi, ale nikt wywrócić nie jest w stanie. 
Ki u tłumaczy nowych próbować będzie sił 
swoich na pismach ojców kościoła: À 
łowiński, H. Rzewuski, T: 'Szeżeniowski, K. 
Świdziński: A: i M. Przezdzieccy, M. Grabo- 
wski. — Wielka to i piękna "praca! daj Boże 
wytrwałość pisarzom, a popułarność zbawien- 
nym księgom jak największą, >“ Pi Gliicksberg, 
temi czasy , tyle pięknych rzeczy swoim 
nakładem wydał i tyle pisni wydać zamyśla, 
nie szczędząć kosztów na piękne edycye, sma* 
kowne typy, wdzięczne okładki i ozdoby, któ- 
y pielgrzymkę wydaje, mięszaniny'i 
Oidówię jest: także nabywcą i nakładcą zbio 
rwbpism Kazimierza Brodzińskiego. Rozpo- 
częto już druk dzieł autora Wiesła wa 'i Fha- 
liny, tego wieszcza pełnego słodkich, religij- 
nych, narodowych uczuć, poka który 
pierwszy "w Warszawie przeczuł romanty- 
cyzm i reformę, gdy L. Osiński pluł nań je- 
szcze: i ody kleił, co ich dziś nikt, prócz stu- 
dentów; nie czyta; tego żołnierza - poety, któ- 
rego pamięć tak świeża jeszcze, a tak. czysta 
i niepokolana! Bo poeta c 
nierzem, poetą, krytykiem, ale najczystszym 
z ladzi,jednym z najcnotliwszych, z tych któ- 
rzy po sobie białą zostawują parnięć. — Czas 
odobno* będzie zastanowić się nad Brodziń- 
skim, «dotąd nieocenionym, „nie osądzonym; 


czas mu naznaczyć miejsce i z chwilowego: 


jakiegoś niesłusznego zapomnienia imie to pię- 
kne wywieść. Poraz to pierwszy wychodzą 

isma K. Brodzińskiego w jedno zebrane; nie 
wątpim'o ich: przyszłej popularności, a życze- 
my wcześnego rozkupu, póki księgarza nie 
rozbije na gładkićj drodze, jaki rozbójnik 
Lipski , drukując także sobie bez niczyjego po- 
zwolenia, z tysiącem omyłek, ale za to w 

trokatych okładkach, — Redaktorem jest P. 


s 
Diosiży Chodźko; dziesięć już form ułożono. . 
o l 


ile wiemy zawierać będą pisma te == ipoe 
zye (dotąd porozpraszane a w części niewy* 
dane) rozprawy, slownik- wyrazów blizko- 
znacznych, tłumaczenie Kochanowskiego i t. 
d. i td. »Zaścianeku Jchn'a of Dycalp, lada 
chwila się ukaże. M. Grabowski ma wydać 
Ukrainę teraźniejszą i dawną — dziela któ- 
rego cząsteczka nam znajoma, 'najpiękniesze 
daje . wyobrażenieco reszcie. + A prócz tego 
wielką ręko,mią imie autora, PABCSÓŃ sam 
nawet. A. Przezdziecki sposobi dalszy ciąg 
swego „Wołynia, Podola«, nowe wydanie 
Szwecyi, kto wie czy nie tego też roku wy- 


X. Ho- 


età nasz był nietylko żoł= 


da drugi tom prób śwoich. Czytaliśmy w rę- 
kopiśmie część dawno obiecanej Jadwigi i 
gorąco "oczekujemy ‘jéj ukończenie. . U Za- 
wadzkich drukuje się; "ważne rz treści, nam 
dotąd hieznane dzieło pòd tytułem »o ukształ- 
ceniu duszy i wychowaniu inoralnem« Tam- 
że szósty zesżyt Bibliografii: postąpił pod pras- 
sę. — Dzieła tego dalszy ciąg niecierpliwie jest 
pożądany, ale nie odłącznę od redakcyi tego 
rodzaju pisma trudności wykonania, opóźnia- 
ją tylko' wyjście. 'Tymezasem M. Wisznie- 
wski wydał już, słyszemy , (bośmy jeszcze nie 
czytali), drugi tom swojćj historyi literatury. 
Prawdziwie; gdyby się nawet sprawdzić na 
nieszczęście miała niefoctunna wieść głosząca 
że tom trzeci tego dzieła nie wyjdzie całkiem ; 
nie dziwilibyśmy się temu. Bo, jakże tom 
pierwszy przyjęto? kilką pochwałami nic nie- 
znaczącemi, krytykami mnićj znaczącemi je» 
szcze. Nikt, ile wiem, nie ocenił dotąd za- 
sług Wiszniewskiego jak należy; szykanują ga 
za drobniutkie omyłki, 'za niedostrzeżone u= 
chybienia, niema jednego ktoby ducha książki, 
ktoby jéj myśl główną, myśl nową i niepo- 
spolitą ocenił! Stawiam się w położeniu au- 
tora, któren najsłusznićj narzekać może, ba 
krytyka była dla niego najniesprawiedliwszą, 
Sypiemy pochwałamitysiącorn mierności zręcz- 
nych; a tu nieśmiemy poklasnąć gdy z nową 
wcale myślą, systematem, z wykładem peł- 
nym życia i energii, występuje pracowity i 
tak wysoce usposobiony pisarz. Ale spyla 
ktoś z boku: cóż to waszmości się stało, chwa- 
lisz a chwalisz, klaskasz a klaskasz, przeku- 
pionyś pochwałami, czy zapłacony grzeczno» 
ścią, czy co u licha? — Zgańże przecie cekol- 
wiek, choć dla formy i przyzwoitości — wy- 
baczajcie. Nie sposób ganić, kiedy niema 
czego, choćby nawet pochwały narazić miały 
na takie podejrzenia. > Ale trochę cierpliwości, 
jak namotamy sobie na palce dużo a dużo złe- 
80, (czego nie daj Boże), wypalim drugi ar- 
tykuł, że ze strąchu o swoją skórę zacny mój 
pytający literacie, dreszcze cię zimne przejdą; 
powiesz znowu w ówczas. "A to juź ocze- 
wiście osobista niechęć." 4 dogódźże ludziom; 
pochwały mają za wypłaty z procentem, ana- 
gany za zemsty! Cóż począć? najlepiej swoje 
robić, a na nich się mie oglądać. — Gródek, 
d. 19. Marca 1841 r. JJ. Kraszewski... 


a o O Z EO 

(Nadesłana.) — Obraz wielki'olejny wystaa 
wiający fanilię świętą, malowany, przez Pana 
Echiler , malarza 2 Wiednia, zwraca powsze-. 
chną uwagę lubowników sztuk pięknych; wi. 
dzieć tenże można bezpłatnie w sali hotelu 
Drezdeńskiego. Obraz rzeczony adznaczą się ; 
dobrą perspektywą, tak że Sw. Jan jako i Syg. 
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Arina- daleko: bliżćj oka być się zdają niżeli 
Matka Boska i dzieciątko Jezus. 'Vwarz Ma- 
tki Zbawiciela tchnię wyrazem czystości i nie- 
winności panieńskićj'i widać że malarz wyso»; 
kość sztuki a świętość przediniołu godnie po- 
jął. > Malarz," który: od dzieł takich zaczyna, 
świetne na przyszłość dła tćj sztuki biękaćj 
rokuje nadzieje; bodaj tylko pomoce zewnę- 
trzne odpowiedziały. jego szczerym usiłowa-, 
niom i/bodźcem mu były”do postępowania 
naprzód. Nie mogąc obrazu tego pięknego 
tu sprzedać, powziął podobno myśl puszcze- 
nia go na losy; k o téj pomocy zapewne 
nikt. dobrze myślący. a „umiejący. cenić Aoki 
piękne usunąć się nie zechce, M. B. 


© ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Sąd podpisany prowadzi zarząd nad nastę- 
pnemi pozostałościami, względem których 
spadkobiercy”częścią nie-są*znani; częścią nie- 
dokładnie w) legiiymowani , a-mianowicie nad 
pozostałością; 1) Wojciecha Kowalewskiego, 
byłego dzierzawcy wdowca, w dniu 9. Gru- 
dnia 1833..na holendrach Wierzyckich bez- 
dzietnie zmarł=go, który miał mieć brata w 
Warszawie. Pozostałość ta składa się: na'te- 
raz z massy depożytalnćj 36 tal. 18 sgr. 5 fen. 
2) Samuela Ossig, zmarłego w dniu 31. Gru-. 
dnia 4830. bezdzietnie wdowca wyrobnika na 
Piaskach pod (snieznem. .: Pozośtałość. ta wy: 
nosi tal. 11 sgr. 29 fen. 6 i da!szych prowizyt 
depozyłalnych. 3) Agniszki z Boguckich So- 
bieckiej, zinarlćj na dniu 9. Grudnia 1839. 
w Gnieźnie bezdzietnie wdowy i przekupki, 
składa 4ca się z tal. 610 sgr: 11 fer. 10 i dal- 
szych i łocań > 4) Maryańny Jabłońskićj na 
dniu 6. Lutego 1824., w Gnieźnie w bezżen= 
nym stanie, - AA po 'jćj ojczymie: także: Ra~ 
kowską zwano.  Pozostałość ta składa się 


x 60 tal: w gotowizniey:soraz. dalszych „pro-. 
Wizyi. 5) Xiędza. Proboszcza Japa Karłow- 
| Prz „zmarłego Wa doks 31.. Sujęznia 1799; 
w Modliszewku,.którego mpiemanemi jeszcze 
ełegity owanemi, suki b 
EN 


ugust c Korheli Borow- 


arłowski, Dyogi 


,. JOTO? = 
a „jako też dzićci po_Petronelli z Karłow- 
kich: zamężnćj Zalew skići, którą jednak.po- 
ług? zn jdujących st doniesień |jspadku —się 
zekła, stać się miel. Pozostałość ta składa” 
ę jeszcze Z tål. 17 $g 16 len. 4 w gotowi- 


pie i dalszych pro 
ad pozęstalością Zofii z 


dak 


eja małżonkó: z” È eg r ch an 
ądęcka dnia 1B. Czerwca st aciej 64; 
Ee zaj T. Listopada 1822. ZŻołczu bet 


zietnie -zmarli - 
1 a. | PAT = k 


-Massa pozostatoś 


memana 


-niecznćj.. C 
"my. Andrzćj, 


s Tub jego vineas À 
b intestato © 


izyi deppzyfalnych. 6),,2, 
i ubowitzówyi b-VW4- 10 


ei--wynogi takowy wszystkie oTe : 
p k ru A č R p i a a 4 
oA Ao „SPOCIE przyznać BOO 1 


ny spadkodawcy . zgłosiła się. Nepomucena 
z f E pat ARA najprzód była Dota Nur- 
kowska, powtórnie. Konieczna, „która jednak 
umarła niedoprowadziwszy śwćj legitymacyi. 
= ię go do skutku. 7) Nad. pozostałością 
byłego Gwardyana Kajetana Kisielewskiego, 
w”dniu 28. Łistopada 1837. w Gnieźnie zmar- 
lego, która z tal 80 sgr. 18 fen. 7 z prowizya- 
mi. się składa, ;.8) Nad pozostałością zmarłego, 
w,'Turostowie w dniu. 5. Grudnia 1827. mly- 
narczyka Jana Szulc. Podłag położenia . kt, 
pozostałości stało się rodzeństwo: ojca jego 
Kaspra Szulca, które go przeżyło, najbliższe», 
mi jego sukcessorami a mianowicie: Anna Ka 
tarzyna z Szulców owdowiałą. Frank. Anna 
Rozyna z Szulców owdowiała Vogt i An- 
drzej Szulc, który to ostatni już od dawnego. 
czasu z pobytu wiadomym nie jest. Pozosta- 
łość składa się nateraz z około 80 tal. 9) Nad. 
pozostałością: zmarłej w, dniu 13. Września, 
1536, bezżenoie i. bezdzietnie Maryanny Sie, 
radzkiej „ RRS BH z massy depozytalnćj 
tal. 61 sgr, 16 len. 10,jako też 10) Wojciecha 
Pawi ias Jaral zwanego, zmarłego w-dne 
10. Marca 1804.,w Grzybowie; ten miał mieć, 
syna imieniem Jakóba, 0. którego urodzeniu, 
życiu i pobycie jednakże nic bliższego wyśleś 
zonym być hić mogło / Na Wniosek kurato- 
rów tych pozóstałości respective spadkobiert 
ców, Jana Szulca pod Nr. 8. w jmienionych; 
ywają si scy, którzy, . bądź to jaka- 
bezpośrednio sukceśsorowie, bądź też jako 
dałsi sukcessorowie i prawni następcy sukces- 
śsorów, respective równe lub bliższe prawa 
mający do pozóstałości ed Nr. 1. do 40. jakie- 
kolwiek pretensye mieć sądzą, w szczególności 
zaś” 66 do Nru:'5.' wymienieni spadkobiercy” 
presurńpcyjni Proboszeza Karłowskiego. Co 
da Nru.'6: sukcessorowie- Nepomuceny Kos 
o.da Nru, 8. z.pobytu niewiadoe 
Szulc resp. sukcessórowie lego 
Co dò Nru. 9. Jakóba Pawlak 
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wynosi jak w roku;zeszłym 25 tał. 'za.cetnar, 

a niżej $ ezęści cetnara 74 sgn za funt Jeden 

cetnar tego środka wystarcza 'dośtatecznić na 
wyypranie 4000 do 1200 owiec. 0, 0 

"Poznań, dnia' 23, Kwietnia 184, :. ; 
5 = D. L. Lubenau Wdowa i Syn. 

Przy ulicy Szerokiéj: Nr- 124. 

Anńgielską smołę z węgla kamiennego eotyl- 
ko otrzymał Gustaw Bielefeld. 
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